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Piątek 6 września 1861. *rt tF?

i
oznań^ 5 wrzeŚDia. Jak wiadomo przedwczoraj 
zakończyły się w izbie niższój austryackićj rady 

.tg , rozprawy nad adresem do cesarza, w odpo- 
■•>1» na orędzie cesarskie w przedmiocie rozwiązania 

p’ węgierskiego. Była to, inneroi słowy, dyskusya nad 
Hem Austryi do Węgier, a pośrednio nad losami i 
(ością Austryi. Ważne te i ciekawe rozprawy rozpo- 

200|się dm‘a 28 z. m. Pierwszym z posłów który zabrał 
Hfirzeciw adresowi, czyli za Węgrami, był polski poseł 
Hi. Wyborną jego mowę podajemy poniżćj w całości 
l2« urzędowych stenogramów.
-Smolka tak mówił: . . .
eJ 2a dni nie wiele będzie lat 13, gdy jak dzisiaj, na 
12', i austryackim mówiono o kwestyi węgierskiój. Przy- 
••Pwtedy z pośród sejmu ¡węgierskiego wysłana deputa- 
l!’,by się z reprezentantami ludów austryackich wzglę- 
ż,4istniejących podówczas sporów porozumieć: żądali 
Nin regulamin sprzeciwiał się temu i wotum wypadlo 

unie. Skutkiem tego była wojna domowa, ogromny 
.. i krwi i owa nędza, z którój się jeszcze dzieci nasze 
¿¡dą mogły otrząsnąć. Historya osądziła wotum z 1.) 
-Jiia 1848 r. i rzekła: gdyby wotum nie było tak wy- 
-!1, prźyszłoby może do skutku porozumienie się zWę- 

i, ą przynajmnićj. mogło było przyjść do skutku we- 
_i 'wszelkiego prawdopodobieństwa. Nie byłby może na- 

tozlew krwi, młode życie konstytucyjne nabrałoby 
“kaŁści i siły, i zamiast co teraz w smutnóm znajdujemy 
^Wożeniu, mogłoby położenie obecne być szczęśliwóm. 
J nadmieniam.u tóm, to nie dla tego, wierzcie mi pa-

wprowadzić wyrazami: „,,Z polecenia JCMci, który mini­
strom polecić raczył,““ gdyż w państwie konstytucyjnym 
dzieje się wszystko co czynią ministrowie, z mocy przez 
JCMć udzielonćj im władzy, a zatóm z polecenia cesarza. 
Według zdania mego ministeryalne to oświadczenie z tre­
ści swój niemniój nie jest odezwą JCMci, ponieważ się w 
niój mieści usprawiedliwienie polityki względem Węgier. A 
przecióż nie zechcą wmawiać w pas, że się JCMć uspra­
wiedliwia przed w. izbą? Ministeryum się usprawiedliwia 
i powinno się usprawiedliwiać przed reprezentantami ludu, 
monarcha nigdy... Ministeryalne to oświadczenie nie jest 
przeto niczćm innóm, jak usprawiedliwieniem ministrów z 
polityki swój względem Węgier przyjętój, a nawet nie pro­
gramem ministeryainym, w razie więc takim winno każdemu 
być wolno, obowiąskiem nadto jest naszym, zapatrywanie 
się nasze jasno objawić.

„W ogóle ubolewać należy, że ministeryum w jednój 
okoliczności, gdy ogłoszone były postanowienia, charaktery­
zujące politykę przez ministrów względem Węgier wyko­
nywaną, zawsze i zawsze mieszało imię JCMci (brawo z 
prawicy). W państwach konstytucyjnych panuje zasada „ „że 
król nie może źle czynić““, fikcya prawna będąca koniecz­
nością bezwzględną dla utrzymania godności korony. Ponie­
waż jednak w tćm oświadczeniu ministeryalnóm nic innego 
nie jest zawartóm, jak usprawiedliwienie i program mini- 
steryalny, uważam to nawet za narażenie korony, gdyż 

abym^koińu" czynić chciał zarzut za udział w tćm I programy ministeryalne, a nawet zasady postawione jako
i8t> Im, gdyż każdy wotuje według najlepszej swój wiedzy 
I!'iłiąnia i nikogo za, to. zarzut dotknąć nie może. Jeżeli 
£ fe okoliczność tę przywodzę na pamięć, to dla tego, 

(łożenie jest, podobne; i wtedy wydawała się rzecz ta 
zędnój natury jako rżecz formy, a jednak tak wielkie 

'^¡ne spowodowała skutki. .
„Lecz wtedy już uznali niektórzy trafnie przewidując, 
instynktowo, że kwestya ta nieskończenie jest ważną. 

1« 11 z minisłrów rzekł wtedy z trybuny: „ „Kwestya wę- 
® b jest kwestyą żywotną Austryi, ona rózstrzyga o 
Jjślaości lub niedoli Austryi.““ I o il e minister ten we 
-Sn innych rzeczach pobłądził, w uznaniu kwestyi węgier­
ki za kwestyą żywotną Austryi rzeczywistą miał słusz- 
J Lecz tenże sam minister w tradycyjnym rozwoju sy¡iu który późniój konsekwentnie przeprowadzić usiłował, gier przyjąć, czynię to z dalszem zastrzeżeniem, że w. izbie [ inne, przyczyną tą nie jest byoajmniój, że życie konstylju- 
islazł już wtedy jedynie zbawczą receptę, mającą po- nie służy prawo w sprawie węgierskiej stanowienia uchwał j cyjne w Węgrzech zaprowadzone zostąło. Są to te sanie
'Iność Austryi przywrócić. Recepta ta brzmi: „„Wszyst- (brawo z P^awćj strony), któreby Węgry obowiązywać
' ' ’ .. ............................. ........  ~ mogły.

„Nie raz już wyraziłem moje zdanie i powtarzam je 
raz jeszcze, jakikolwiek jest o tćm sąd w. izby, dopiero to 
oświadczenie ministeryalne wyjaśniło mi, co zawsze mówi­
łem, że nie jesteśmy nawet ściślejszą radą państwa, gdyż 
powzięliśmy wiadomość, że Siedmiogród nie należy do ko­
rony węgierskiój; Siedmiogród powinien był więc być we­
zwanym do stawienia się tu, aby przynajmpiój formę za­
chować. Lecz i ministeryum uznało w. zgromadzenie tylko 
za ściślejszą radę państwa, sprawy węgierskie są przeto 
takiemi sprawami, które według prawa węgierskiego tylko 
w połączeniu między węgierskiemi ciałami repreżentacyjnami 
i koroną węgierską rozbierane i ostatecznie rozstrzygnięte 
być mogą.

„Jeżeli więc biorę się do rozbioru oświadczenia mini­
steryalnego i jego treści, wierzcie mi, panowie, że nie chcę 
tu występować jako rzecznik Węgier. Węgry nie miałyby 
mi prawdopodobnie wdzięczności za to i żleby było z pra-

........ ....... _______ a_________ wami Węgier, gdyby Węgry nic lepszego o tćm powiedzieć
chodzi bynaimmći o wyraz lojalności dla osoby mouar- I nie umiały nadto, co ja powiedzieć będę wstanie. Lecz po- . , , . „

•'■chodzi no prostu o to, czy chcecie ministrom z powodu mimo tego przystępuję do krytyki, gdyż jak powiedziałem, rać się z sobą; że ten rozstrój i zamęt pojęć nieład spjfl- 
ityki ich wzeledem Węgier dać wotum zaufania lub wo- widzę w tćm tylko dowód, że ministeryum w postanowieniach wadzac mógł, było rzeczą naturalną. Lecz pojmowałem

’ • —» ------- I SWyCh względem Węgier uprzejmćm przyjęciem izby chce j również jasno ducha politycznego i zdolność do samorządu
Już to nie raz pierwszy ministeryum korzy-
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.¡prowineye i Węgry także muszą się zlać w jednolite

.itwo, muszą być scentralizowane.““ Wolność Węgier
-lila, a wkrótce potóm wolność innych krajów. Droga
‘ fta, którój użycie 2,000,000,000 kosztowało, została za-
¡»waną, a o ile przyczyniła się do pomyślności Austryi,
. konać się możecie, panowie, jasno, w którąkolwiek stronę 
kicie oczy.

1 „I dziś położenie jest podobne: oznajmienie ministe-
‘. ie leży na stole izby. Rzecz zdaje się prostą. Najzwy-
-» prawidła przyzwoitości wymagają, aby na to oznaj-
-nie coś odpowiedzieć, a jednakże rzecz ta ma równie 
h, ogromną zasadniczą ważność. Wotum wasze w tój 

"iwie padnie bardzo ciężko na szalę przyszłych losów 
¡Mryi, jeżeli w ogóle głos reprezentantów ludu zasłużyć 
¡•na szacunek i wywierać może wpływ na postanowienia 

Ciężko padnie to wasze dzisiejsze wotum, chociaż-
«Ije nawet żadnój nie powzięli uchwały obowiązującój 

“¡¡?fów, gdyż tego uczynić nie możecie. Będzie ono ważyć 
Mnie. Nie chodzi tu bowiim bynajmniój o rzecz formy, 
.r ~

nieufności? Czy chcecie powiedzieć, aby ministeryum

i rwało na tój drodze, lub podnieść głos napominający, 
a tój drogi zeszło, która tylko do zguby doprowadzi? 
jest moje wewnętrzne przekonanie, a ponieważ jest ta- 

X mam przeto święty obowiązek powiedzieć, że droga 
•l,do, zguby doprowadzi. Na tój drodze bowiem nie da się 
Agnąć wszechstronnie zadawalniające załatwienie kwestyi 
¡¡feskićj, a mianowicie zadowolnienie narodu węgierskie- 

B? A jeżeli to nie nastąpi, na ten czas, panowie, możemy 
Sienny rozwój naszego życia konstytucyjnego, uregulo- 

naszych finansów, ulżenie wszelkich ciężarów, rozkwit 
' wszystko to możemy zamieścić w rubryce po­

lych życzeń.
iii ,,Jak przed 13 laty, panowie, stoi i dzisiaj przyszłość 

podwojami tćj izby. Przyszłość, macie ją w rękach, 
Przynajmnićj potężnie wpływać na nią możecie. Dla

-7° więc, panowie, rozważmy spokojnie i z umiarkowa- 
lecz zarazem sumiennie, otwarcie i bez ukrytój myśli,

być poparte. ......... , . ......
stało ze sposobności zawiadamiania izby o postanowieniach, 
które politykę jego względem Węgier znamionują. Przypu­
ścić muszę, iż ministeryum sądziło, że wysoka ważność 
rzeczy zdaje się wskazywać przedłożenie w. izbie urzędo­
wego oświadczenia i że nie jest dostatecznóm, aby wysoka 
izba, właściwie panowie deputowani, zawiadomieni byli o 
tych postanowieniach przez dzienniki urzędowe, jak to 
rzecz się miała z innemi odnoszącemi się do tego ważnemi 
dokumentami, dotvczącemi sprawy węgierskiój, a miano­
wicie z dwoma adresami sejmu węgierskiego, o których 
również na tój drodze zostaliśmy zawiadomieni.

„Mniemać zatóm muszę, zastanawiając się nad tóm, że 
ministeryum nic innego nie zamierza, jak przez podobne 
oświadczenia i z powodu tychże popartóm być wyrazem u- 
przejmego przyjęcia w kierunku, jaki względem Węgier

± . .«r, aoTMiKiu -------- . — . obrało. Postępowania tego nie pochwalałem, lecz nie było
’?®amy począć, ażeby ten nawet, kogo oświeci przyszłość, I co czynić, gdyż według zwyczaju parlamentarnćj przyzwoi- 
** pojął ważności chwili, że wymagań teraźniejszości tości, nie podobna było w obec tych objawów zadowolenia, 

°dgadł i mylny sąd wydał, mógł powiedzieć: Panie dawać głośne oznaki nieukontentowania i dla tego chętnie 
-^bacz, to było sumienne moje przekonanie. chwytam sposobność dzisiejszą, aby nadać wyraz i temu
' . «Leży więc oświadczenie ministeryalne na stole wyso- w izbie reprezentowanemu zdaniu, które gani politykę przez 

i izby. W. izba uchwaliła odpowiedzieć na to oświad- ministeryum względem Węgier wykonywaną i za zgubną 
adresem do JCMci. Pod tym względem winienem uważa. Gdyby jednak ministeryum nie miało zamiaru, o 

edewszystkiśm uczynić uwagę, że tego oświadczenia mi- którym nadmieniłem, to również było potrzebą, aby to zo- 
^Dalnego poczytywać wcale nie mogę ani za mesaż, I stało wypowiedzianóm co powiedziałem właśnie, gdyż przez

ani w ogóle za odezwę N. Pana. Zgadzam się z zapatry- 1 jednpzgodną pochwałę lub przynajmniój przez uprzejme
waniem sprawozdawcy który twierdzi, że z treści swój być I przyjęcie, które uważane być może za powszechne, znała­
by nią mogła. Nie mogę atoli dać się w tój mierze w błąd żłoby może ministeryum rzeczywiście takie poparcie i mo-

nietykalne, widzieliśmy już od lat 13 przeobrażające się 
jak zmiany księżyca (brawo z prawicy). Tego rodzaju od­
noszenia się i następstwa dla korony muszą ustać raz 
na zawsze. Cokolwiek, dzieje się w państwie konstytucyj- 
nóm, cokolwiek monarcha w zakresie rządu czyni, czyni to 
na wnioski i za radą ministrów, którzy oni tylko i jedynie 
za to są odpowiedzialnymi.

„Dla tego właśnie należy nam i to ministeryalne oświad­
czenie wziąć pod krytykę z tćm wyraźnćm zastrzeżeniem, 
że nietykalne i uświęcone imię JCMci, całkiem po za jej 
obrębem pozostanie. Gdyby inaczój było, zwątpićby trzeba 
o duchu konstytucyjnym ministrów. Zapuszczając się przeto 
w krytykę oświadczenia ministeryalnego i powodów, jakie 
ministeryum skłoniły tę lub owę politykę względem Wę-

głąby nie dojść do jego wiedzy, że i przeciwne panują 
zdania.

„Przystępując więc do ocenienia tego ministeryalnego 
oświadpzenia i powodów, które ministeryum sktoąiły. wzglę­
dem Węgrów ten lub ów przyjąć kierunek, winienem jesz­
cze zauważyć, że jak sprawozdawca nadmienił, ani ja, ani 
nikt w tćj w. izbie w wątpliwość podawać nie zechce, iż 
koronie służy prawo rozwiązania sejmu węgierskiego. Jest 
to bez wątpienia prawo całkiem jasne, którego nikt za­
przeczać nie będzie. Lecz zachodzi pytanie, czy krok ten 
nie był polityką ministrów spowodowany i nie stął, się nie­
mal koniecznością, i z tego względu powody, jąkie minir 
steryum przytacza, winny być roztrząśnione, a to o; tylę 
bardzićj z mego stanowiska, iż z powodami, tępai, już dlą 
niejednego faktu, jak to również ze stanowiska prawa i po­
lityki, zgodzić się niemogę.

„Na skargi ministeryum, które powiada: ,,„W prze­
myśle nastąpiła stagnacya interesów i zarobku, krajowe i 
zagraniczne stosunki, handlowe uległy zgubnój nieufności, 
zaufanie w wymiar sprawiedliwości zachwiane, zarząd gmin, 
komitatów i kraju przedstawia miejscami przez niesłychane 
nadużycie autonomii smutny obraz złośliwego wyuzdania,““ 
winienem faktyczne uczynić sprostowanie. W obec uwagi 
że handel i życie przemysłowe w taką zapadły stagnacyą, 
pozwalam sobie następnego przeciwstawienia:

„Że statystycznie da się udowodnić, iż właśnie w cza­
sie gdy życie konstytucyjne zaprowadzone, i to tylko ęzę- 
ściowo zaprowadzone zostało, handel i ruch interesów 
ogromny rozwój przybrały. (Niespokojność z lęwicy). Da 
się mianowicie udowodnić i jeden tylko chcę przytoczyć 
przypadek, że gdy w ciągu ostątpich 12 ląt ubiegłych 
w Peszcie zaledwo 12 lub 15 domów zbudowano, w jednym 
roku bieżącym wzniosło się 128 domów. Jestto przecież, 
panowie, zadziwiający i niezbity dowód ogromnego rozwoju 
(niepokój z lewicy). Tak samo się rzecz ma w innych 
miejscach i z innemi gałęziami interesów. Co się tyczy 
handlu, być może, że pod tym względem pewna stagnacya 
panuje. Lecz nieprzypuszczam wcale i powołuję się znowu 
na data statystyczne, mówiąc, że stagnacya handty nię- 
przybrała większych rozmiarów, jak w ciągu ostatnich lat 
12. Przyczyny, które handel tamować mogą są całkiem

przyczyny, które istniały za panowania systemu absolutnego 
i przekonany jestenj, że jeżeli rząd ppstanowi względem 
Węgier inną obrać drogę aby zadowolić naród, handel za­
kwitnie natychmiast; gdyż ruch przemysłowy, handel i rę­
kodzielnictwo według zdania mego najsroższy otrzymają 
cios, jeżeli rząd w tym duchu, w jakim obecnie względem 
Węgier działa, dalój postępować będzie, ałbpwiem handel, 
rękodzieła i przemysł niezuoszą systemu, który narodowi 
gwałtem narzucony został. Prawdziwym, ząpładniąjąęym, 
działaczem handlu, przemysłu i rękodzieł nie jest nip' in­
nego, jak polityczne i administracyjne urządzenia, które 
ludy zadowolić i uszczęśliwić mpgą.

„Gdy mówią, żę przez nądany gminom, komitatem 
i krajowi zarząd autonomiczny miejscami zaszły tak nie­
słychane nadużycia autoąomii, nie mogę temu przeczy^, 
gdyż mi nie są wiadome pojedyńcze fakta, na jakich się 
oświadczenie ministeryalne opiera; jedno tyllpo było mi ją- 
snem, gdym, zważył, że z jednój strony autonomiczne 
urzędy znów przywrócone i tę nie w całości lecz częściowo, 
z drugiój zaś władze dawnego systemu w czynności pozo­
stałe, musiały w obrębie swego działania nawzajem ście-

i autonomii, którój nie byłem w stanie dość podziwiać i za 
ledwo możliwą uważałem, widząc, że pomimo połowicznych 
urządzeń i powodowanego przez nie zamętu, w ogóle po­
rządek mógł być utrzymany. ,,

„Więc nie dlatego, że gminom, komitatom, krajowi 
nadano autonomią, smutny ten stan nastąpił, lecz dlatego, 
że im niedano całój, takiój jąka się krajowi z prawa na­
leży, jaka wzrosła w wiekowe pojęcia ludu ó prawie 
i w krew i w ciało jego przeszła. Niechaj mu przywró­
cone będą prawa, jakie mu się należą, a przekonany je­
stem, że spokojność i porządek panować będą (niespo^oj- 
ność z lewicy). Lecz tego wszystkiego nieuezyniono, ą jak­
kolwiek powiedzianóm jest w oświadczeniu ministeryalnćgi, 
że przywróconą została Węgrom konstytucya, ich prawa 
i swobody, ich sejm i instytucye ich municypalne, to fakty­
cznie jest inaczój; wszystko bowiem czynione było ułam­
kowo, po kawałku, a nie w całości; cokolwiek uczyniono, 
czyniono z zastrzeżeniem, tak że wszelkie sprawy dotyczące 
armii, gospodarstwa narodowego i finansów państwa, uchy­
lone zostały z pod autonomicznój władzy sejmu węgier­
skiego. Jest to wprawdzie jedno tylko zastrzeżenie, lecz 
nadzwyczajnie donośne, jestto zastrzeżenie, które całą 
istotę konstytucyi węgierskiój w najwyższym stopniu zmie-

!ia. Jeżeli z tytułu jednego zastrzeżenia, tak pełne wagi, 
aj ważniejsze prawa, jakie reprezentącyi narodowój przy­
należą, odjęte zostają, nasuwa się naturalnie pytanie jakióm
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prawem? Czy może te sejmom węgierskim przynależne 
prawa nie są dosyć określone, wątpliwe?... lub może wąt­
pliwe pod względem swych rękojmi? Bynajmniej, panowie! 
a ponieważ oświadczenie ministeryalne największą na to 
jedno zastrzeżenie kładzie wagę, i słusznie, pozwólcie mi 
panowie, abym ze względu na to jedno zastrzeżenie odniósł 
się do pozytywnego prawa politycznego węgierskiego. Nie 
cbcę ja wam przywodzić wszystkich dawniejszych ustaw, 
które ten stósunek i te prawa kardynalne stanowczo i nie­
wątpliwie określają, cbcę wam tylko przytoczyć jednę 
z ostatnich ustaw i to artykuł 4 z r. 1827, który brzmi: 
„„Że równie wszelkiego rodzaju podatki i inne subsydya 
w pieniądzach i w naturze, jako tćż dostawa rekrutów do 
atrybucyi sejmu należą i temuż pod żadnym pozorem, na­
wet w najnadzwyczajniejszych wypadkach, odjęte być nie 
mogą, że przez sejm dozwolone podatki nie mogą być bez 
sejmu podwyższone, nowy podatek rozpisany, ani dostawa 
rekrutów wymaganą.““

„Otóż czy słyszycie panowie: „„pod żadnym pozorem““ 
a nawet „„ani w najnadzwyczajniejszych wypadkach.““ 
Ustawa ta sankcyonowaną była przez N. cesarza Franci­
szka, zaprzysiężoną przez N. cesarza Ferdynanda, jako 
króla węgierskiego „piątego“ w jego i w jego następców 
imieniu, ustawa ta znalazła dalćj w ustawach 1848 r. do­
bitny swój wyraz, jeszcze dobitniejsze swe określenie i za­
twierdzenie, i znowu sankcyonowaną była przez JCMć. 
Pytam się więc panowie, czy może być pod słońcem ja­
śniejsze prawo, jak przysięga monarchy, złożona w jego 
i w jego następców imieniu?

„Widzicie tedy panowie że to jasne prawo; zachodzi 
teraz pytanie jakie ministeryum przytoczyło powody, aby 
Węgry praw tych pozbawić? Są wprawdzie jakieś powody, 
w których jednak rzeczywiście żadnój nie widzę podstawy, 
jest to jedynie captatio benevolentiae. Mówią np. 
owo zastrzeżenie tj. uchylenie prawa wotowania podatków, 
dostawy do wojska! itd. nie ścieśnia żadnego z tych libe­
ralnych ustanowień 1848 roku, które najistotniejszą część 
ich tworzą, jako to zniesienie pańszczyzny i powinności 
poddańczych, usunięcie uprzywilejowanego stanowiska szla­
chty i zaprowadzenie powszechnego obowiązku służby woj­
skowej i płacenia podatków, urzędy i prawo nabywania 
majątków dla wszystkich klas bez różnicy urodzenia itd. 
Więc że to zastrzeżenie, to jest zniesienie owych praw 
kardynalnych, żadnego z tych ustanowień liberalnych nie 
ścieśnia, dla tego prawa te mają być Węgrom odjęte?
I toż konsekwencya? Dalćj jest mowa: „„Zastrzeżenie to nie- 
narusza w ogóle nic, co do istoty konstytucyjnej wolności 
należy, nie narusza udziałów sejmie klas dawniej nieupra­
wnionych itd.““

„Powód ten jest prócz tego mylny. Szkodaby w isto­
cie czasu, szkoda słów, aby ¿dowieść co takie prawa, jak 
prawo wotowania podatków i dostawy rekrutów znaczą. 
Zamiast wszelkiego dowodu, wskażę Anglią i Belgią i po­
wiadam wam panowie, żejtakie zastrzeżenie cofnięcia owych 
praw nietylko naruszałoby liberalne ustanowienia, lecz na­
rusza w ogóle całą konstytucyą. Jeżeli bowiem tak nie­
wątpliwe prawo, jakie dopiero co wykazałem, można wy­
perswadować, to przyjść może ministeryum, które wszyst­
kie liberalne nstanowienia jeszcze łatwićj wyperswaduje, 
a to tćm łatwićj gdy Węgrzy pod względem odjętych im 
praw materyalnych tylko pobłażanie okażą. Wtedy powie 
oświadczenie ministeryalne, że to zastrzeżenie również uchy­
lenia owych praw wymaga, które z nowćm prawodawstwem 
i z nowemi zasadami stoją w sprzeczności. Na to od­
powiem po prostu, że tak trzeba było tworzyć nowe 
zasady, aby się prawnie istniejącym ustawom zasadni­
czym nie sprzeciwiały (brawo 1 z prawicy, pięknie 1 z le­
wicy).

„Ministeryum więc, jak panowie widzicie, bardzo słabe 
przytoczyło powody dla uzasadnienia owego zastrzeżenia, 
lecz w końcu rzeczywisty następuje powód. Jest powie- 
dzianćm, że prawa te muszą być Węgrom odjęte, gdyż to 
leży w prawie, konstytucyą bowiem Węgier złamana przez 
władzę rewolucyjną', tćm samćm prawnie jest obaloną. 
Gdyby mogło być stopniowanie w sile tych powodów, to 
ten właśnie przytoczyłbym jako najsłabszy. W ocenianiu 
tego, panowie, nie chcę bynajmniej rozstrzygać pytania ja­
kiego rodzaju był ruch w r. 1848 i 1849, lecz przyjmuję 
jak oświadczenie ministeryalne powiada, że była rewolucya 
i to w najściślejszćm znaczeniu wyrazu.

„Rozbierzmy więc, panowie, rzecz tak jak się przed 
stawia pod względem politycznym. Prawno-polityczny stó­
sunek Węgier do Austryi jest Btósunek ugodny, wiadomo 
wam bowiem, że wolno wybierający naród węgierski zawarł 
z najw. dynastyą zasadniczo-polityczne traktaty, które ten 
stósunek ngodny jak najdokładniej określają. Ustawy te 
zasadnicze nie zawierają postanowienia co się stać ma, gdy 
się jedna lub druga strona z swych traktatem nałożonych 
zobowiązań wyłamie. Trzeba więc rzecz sądzić według 
prawideł ogólnych i pod tym względem te tylko są możli­
we wypadki: albo traktat uznany zóstaje za rozwiązany i 
każda strona iść może w swoję drogę, albo ta strona, która 
się dopuściła naruszenia traktatu, winna być zmuszoną do 
dopełnienia przyjętych zobowiązań. Dajmy więc na to pa­
nowie, że tak jest: Węgry chciały się z swych warunków 
traktatowych jednostronnie wyłamać, lecz zostały zwycię­
żone, a teraz zmuszane są lub zniewalane do tego, aby 
warunków traktatu dotrzymały. Lecz Węgry nic wcale 
innego nie żądają jak tego i właśnie tego, gdyż panowie, 
gdyby tak nie było, trzebaby przypuścić, że naród można 
zdobyć i według woli swój szerzyć nad nim swe rządy. 
Taka prawno-polityczna zasada może jeszcze w środkowej 
Afryce mieć znaczenie, w cywilizowanej Europie nikt w nią 
już nie wierzy (brawo z prawicy). Jeżeli się na Debre- 
czyńskie uchwały sejmowe powołują, przyznaję, że jak mi- 
nisteryalne oświadczenie mówi, w najwyższym stopniu były

N. Pan raczył nadać ekspedytorowi poczty iśpocztmi- 
strzowi, pozasłużbowemu burmistrzowi, Eggertowi w Czar- 
nem (Hammerstein), w powiecie człucbowskim, order orła 
czerwonego czwartej klasy.

Berlin, 4 września. Pierwsi |bankierowie tutejsi sto­
warzyszyli się celem wybudowania drugićj kolei żelaznćj 
z Berlina do Poczdamu. Kolćj ta ma być poprowadzona 
przez najpowabniejsze okolice pomiędzy temi miastami.

— Nadmistrz ceremonii hr. Stillfried-Alcańtara powrócił 
już z wód do Berlina i konferuje często jako członek ko- 
misyi ustanowionej celem ułożenia programu uroczystości 
koronacyjnych z przewodniczącym tćjże komisyi, hr. Schwe­
rinern. Desygnowany na ministra spraw zagranicznych, hr. 
Bernstorff, bawi obecnie w Ostendzie, i wyjeżdża w przy­
szłym tygodniu do Londynu, gdzie wręczy królowćj pismo 
odwołujące go z posady poselskiej. Kto miejsce jego zaj- 
mie, dotąd nie wiadomo.

— Królowa wdowa powróci dopiero w końcu paździer­
nika na zamek Sanssouci. Bawi ona obecnie u swćj sio­
stry, arcyksiężniczki Zofii, w Iszl.

— Tutejsza B. u. H.-Ztg. pisze: Jak się dowiaduje­
my wyszły już w końcu zeszłego miesiąca z ministeryum 
spraw wewnętrznych rozporządzenia do rejencyi, nakazujące 
tymże, ażeby przedwstępne prace do przyszłych wyborów 
do izby poselskiej rozpoczęto.

— Podług wyszłćj, co dopiero listy rangowej oficerów 
za rok 1861 liczy armia pruska: 1 jenerał-feldmarszałka, 
1 feldcechmistrza, 31 jenerałów broni, 36 jenerał-porucz- 
ników, 68 jenerał-majorów, 77 pułkowników, 85 podpuł­
kowników i 495 majorów w piechocie; 18 pułkowników, 
21 podpułkowników i 106 majorów w kawaleryi; 14 puł­
kowników, 20 podpułkowników i 67 majorów w artyleryi; 
6 pułkowników, 7 podpułkowników i 34 majorów w kor­
pusie inżynieryi i 1 pułkownika i 9 majorów przy trenie.

KROLETWO POLSKIE.
Warszawa, 1 września. DoDresdn. Journ. piszą stąd 

między innemi: Dnia 30 sierpnia posiedzenie rady stanu, na 
którćm, jak powszechnie powiadają, sędziwy kasztelan Dem­
bowski wystąpił z wnioskiem, żeby prosić najjaśniejszego 
pana o powrócenie pierwotnym ich właścicielom, dóbr skon­
fiskowanych po rewolucyi 1831 r. Dodają, że rada stanu 
przyjęła ten wniosek.“

— Pożary w mieście Łodzi, które od niejakiego czasu 
codziennie się tam niemal powtarzały, jak się zdaje, w sku­
tek rozmyślnego podpalania’, nie?ponawiają się już od dni 
kilku.

•— W mieście fabrycznćm Zgierzu (po większćj części 
przez niemieckich osadników zamieszkałem) przyszło przed 
kilku dniami do wielkiej bijatyki pomiędzy polską a nie­
miecką ludnością; skończyło się jednak na pogodzeniu zwaś­
nionych żywiołów.

— Roboty na moście stałym pod Warszawą , ciągle 
postępują; obecnie cylindry są już zapuszczone na jpierw- 
szym filarze od Pragi, na 2 zaś i na 3 kończą się, a na 
4 i 5 zaczynają składać cylindry. Na pierwszym filarze 
cylindry zapuszczane są na 40 stóp przeszło pod poziom 
wody i tu położoną już została krata z potężnych belek 
żelaznych, zamurowana betonem i kamieniem; zaczynają 
nadto stawiać fundament z kamienia ciosowego wąchockiego, 
a na tym położony będzie granit olbrzymi. Cylindry pierw­
szego filaru od Warszawy będą miały przeszło 60 stóp 
głębokości pod poziom wody.

— Tutejsza gazeta niemiecka w artykule pod n.: Sto­
sunki komunikacyjne z Prusami, zastanawiając się 
nad położeniem jeograficznem Królestwa Polskiego przed­
stawia komunikacye onego z graniczącemi z nićm prowin-

- v - - ---------- *■-------- •'■j cyami pruskiemi. Granica tych prowincyi, mówi autor, nie-
zbrodnicze, były karygodne, lecz zarazem zapytam panów • tylko, że obejmuje 2?0 całej granicy lądowćj (1,128 z 2,820

czy jest możliwćm, aby umocowany przekraczajr c granice 
swego mandatu zarazem narażał na szwank prawo swego 
mocodawcy? (brawo z prawicy). Czy jest więc możliwćm, 
aby gdy owi reprezentanci mandat swój przekroczyli, za to 
cały naród tracił swe prawo konstytucyjne? (głosy z pra­
wicy: nie!) Albo pytam panów, kto w Węgrzech robił 
rewolucyą? kto z tych wszystkich 16 milionów, które po­
łączone są pod koroną ś. Szczepana? W wielu reskryp­
tach ces. a mianowicie w reskrypcie ces. zd. 12 maja 1849 
r. a zatćm właśnie po uchwałach Debreczyńskich, wyraźnie 
było powiedziane, a nigdy inaczej, jak tylko, że „mała 
frakcya” chorągiew rokoszu i powstania podniosła, a lud, 
wielka, niezmierna masa ludu chwaloną była z powodu lo- 
alnego, patryotycznego zachowania się. Otóż mówię, pa­
nowie, ci co rewolucye robili... ta mała frakcya, niechaj 
jędzie ukaraną, a uczyniono to w pełnćj mierze, (śmiech 
z prawicy.) Lecz dla tego, że mała frakcya powstała, dla 
tego, pytam, mająż wszyscy ci co się zachowali biernie, a 
zatćm wszystkie starcy, kobiety, dzieci, przyszłe pokolenia, 
a nawet ci, którzy powstaniu czynny opór stawiali, a przeto 
Chorwaci, Serby, Rumuny, Słowacy, a przeto i ci mająż 
swe prawa konstytucyjne utracić, (brawo z prawicy, poje- 
dyńcze oklaski z galeryi), dla tego że mała frakcya wypo­
wiedziała posłuszeństwo ?... ”

Prezes: „Proszę się wstrzymać na galeryach od 
wszelkich oznak zadowolenia lub nieukontentowania; mu- 
siałbym w takim razie kazać oddalić niespokojnych, a gdyby 
to niepomogło, musiałbym kazać galerye wypróżnić«; jest 
to mój obowiązek.”

(Dokończenie;mowy Smolki odkładamy do jutra. Prz. 
red. Dzień.)

Wiorst)^ale nadto od, strony Prus dogodniejszą jest
m ci ----- uugoumejszą jest

Ti wyhcza komunikacye wodne rzekami 17,,, 
.słą i Niemnem, tudzież lądowe drogami bitemi (¿1, 

które za niedostateczne uważa. Co do drogi z ¿¡2 
Ktwna, powiada, że ta jako przecinająca kraj na J n ? 
wielką część dotychczasowego handlu transitowecn „h? 
środka Królestwa odprowadzić może na krótszą droelgT 
do drogi żelaznćj warszawsko-wiedeńskićj, to sama i 
zwa wskazuje, iż droga głównie założona jest, dla . r 
ków z Austryą, bo na nićj stosunki z Prusami załat«i » 
kołować potrzeba, a przecież te stosunki daleko 
czmejsze od austryackich. Podobne niedogodności w,' 
szym się przedstawiają stopniu na zaczynającej się bud 'La 
kolei żelaznćj z Łowicza do’ Bydgoszczy. Skróci ona f4 
do Poznania, Szczecina, Berlina i połączy Gdańsk i rL ;» 
wiec, ale zawsze nie będzie to prosta komunikacya zTu« 
miastami. Autor artykułu przywodzi więc, jako zarad " 
temu dwa projekta powstałe w Prusach, mianowicie, ILni, 
wadzenie krótszej komunikacyi Warszawy z Wrocław « 
Berlinem, lub takićjże komunikacyi z Gdańskiem, 
wmm nrzvr»nHkn nnnmmorl-znnin i;„:: ~___ a~i___  -'&az’wszym przypadku poprowadzenie linii przez tak zwann T 
febryczny i miasta: Łódź, Zgierz, Pabjanice, Łask, Zd £
H Ala l r,. n na Koltom i__„____ ______ « ‘BitW olą i t. d, na Kalisz, do którćj to komunikacyi Pm i na 
swojćj stronie dołożyłyby jak największego starania; « ' w 
gim zaś przypadku należałoby poprowadzić linią od f 
pod Warszawą na Zegrze, Nasielsk, Ciechanów i ® .f 
Droga ta, mniema autor, byłaby początkiem naturalnymi ftW 
nfLdiF-°81 ’ w przyszłości powstać musi] poemat,
Gdańskiem a Odessą. Myśli te rzuca autor nie jako ,' k 
gące się zaraz urzeczywistnić,', lecz dla zwrócenia 
uwagi w właściwym czasie. ™ 1 •

[rai
ny £— Podajemy dziś nowy ważny dokument, okólnik 

dany do duchowieństwa przez konsystorz jeneralńy 
mierski. Dokument ten brzmi:

„N. 1341. Sandomierz dnia 23 sierpnia 18611 ¡¡jm
„Konsystorz jeneralny dyecezyi sandomierskiij da „• 

nownego duchowieństwa dyecezyi sandomierskiij. , w
1. „Korespondencyą przeprowadzoną z tytułu ;ow 

cesyi, pomiędzy Jego Excelencyą, pasterzem dyecezyi, 
rektorem głównym prezydującym w komisyi rządowćj 
znań religijnych i oświecenia publicznego, konsystorz Pa, 
neralny do wiadomości szanownemu duchowieństwu podich

„Sandomierz dnia 23 sierpnia 1861. Biskup di/um 
sandomierskiij do JW. dyrektora głównego prezydufa gt, 
w komisyi rządowij wyznań religijnych i oświecenia le 
blicznego. "

„Na reskrypt JW. Pana z dnia 28 lipca (9 sierrtRic 
rb. nr. 2o44/o»34 w którym w skutek odniesienia się wtukó 
wojskowćj żąda, aby o wszelkich procesyach kościeliizn 
na trzy lub dwa dni poprzednio zawiadamiać władze fok 
cyjne, dla uniknienia kolizyi, iżby obrzędy religijne jwia 
kościołem przy konkursie ludu odbywane, nie były flwm 
tywane za zebrania przez rząd wzbronione, i aby proee| r( 
o którychby władza policyjna nie była wcześnie uprzedzali 
miejsca nie miały, mam zaszczyt i obowiązek JW. Pt i 
oświadczyć, iż postanowienie takowe jest ścieśnieniem ilol 
ności religijnćj, i nie może być w wykonanie wprowaih 
nćm. Powód do odbywania procesyi częstokroć może (ta 
niknąć tak nagle, że trudno porozumieć się z pofe j 
a wówczas obrząd religijny, modlitwa publiczna, pocznpo! 
waneby zostały przez władzę wojskową za zebranie prm 
rząd zakazane i wywołałyby środki gwałtowne dla ich |Wj 
mowania, co w kraju w którym religia rzymsko-katoliia 
jest panującą, żadną miarą miejsca mieć nie powini- 
Racz przeto JW. Panie oznajmić władzom wojskowym, ki 
ilekroć zebraniom ludowym przewodniczy kapłan, zebrano 
takowe uważać należy za obrzędy religijne, i tamow( i 
ich obrażałoby religią. L

„Mam nadzieję i spodziewam się bezzawodnie, iż Jljlt 
Pan jako minister wyznań religijnych, nie dopuści njnav 
wać wolności świętemu kościołowi naszemu i nie sta' 
jćj w granicach, któryćh rozciągłość zależałaby od wlaL 
policyjnych i owszem wpłynie aby wszelkie zewnętóC 
obrzędy kościoła, przez, wszelkie władze szanowane bji 
i oto JW. Pana upraszam, (podpisano) Józef biskup 

2. „N. 1386. Z prawdziwą przyjemnością konsysto 
jeneralny w skutek zarządzenia Jego Excelencyi pasten 
dyecezyi, oświadcza szanownemu duchowieństwu świ 
ckiemu i zakonnemu, podziękowanie za gorliwe wypełni 
nie obowiązków; do jakich powołani jesteśmy.

„Niechaj nas nic, szanowni bracia, nie zdoła spro’ 
dzić z drogi krzyża i poświęcenia. We wszelkićm dobre' 
przodkować winniśmy. Z całą gorliwością zajmujmy ® 
ludem wiejskim, oświecajmy g go, i podnośmy. Bądź® 
ogniwem łączącćm wszystkie warstwy społeczeństwa, 1 
jesteśmy kapłanami wszystkich klas bez różnicy.

„Ciesząc się w Panu z dotychczasowego kierunku si 
nownego duchowieństwa świeckiego i zakonnego, pros® 
Boga o coraz większy wzrost w zamiarach dobrych i i 
wykonaniu, J. Excelencya pasterz dyecezyi, wszystkim hr 
ciom kleru świeckiego i zakonnego przesyła swe błogosl 
wieństwo.

„Sędzia surrogat w. z. X. Al. Malanowicz K. 1 
Sand, regent kancelaryi X. K. Foltański.“

GALICYA.
Kraków, 2 września. Czytamy w Czasie:
„Dziś odbyło się o godzinie 11 z rana nabożeństw

kościele N. P. Maryi za poległych w Wilnie. Podczas 
sklepy zamknięto. Policya jeden z nich siłą otwarła 
zajściach powstałych, które się na chwilę aż do bru 
kościoła N. P. Maryi przeniosły, jakotćż o wypadkacl 
odbytćm nabożeństwie na południowej połaci rynku 
przyległych domach, przyczćm aresztowano pewną 
osób, nie piszemy. Lecz rzecz całą przedstawiło kilku 
watelowi feldmarszałkowi porucznikowi hr. Bambergo
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t ¿[jli - majorowi Dobrzańskiemu. Późniój kilkadziesiąt
¡»¡et udało się do feldmarszałka prosząc o uwolnienie are- 

iwanych. Przed wieczorem o ile nam wiadomo, kilku z 
¡wypuszczono na wolność.“
0 zajściu powyższóm piszą ztąd do Wanderera: 
godzinie 11 miało się odbyć u Panny Maryi nabożeń- 

0B za ofiary świeżo w Wilnie poległe. Kupcy spieszący 
jlkościoła pozamykali sklepy. Naraz pojawia się dyrektor 
8ticyi Pftumann w asystencyi siły zbrojnój, puka do je- 

■tnŁ0 z zamkniętych sklepów i żąda, śród gróźb rozmaitych 
fi^thmiastowego otwarcia. Kiedy jednak wszystko nic nie 
’¿gało, powyrywali żołnierze okienice a pan Paumann 
'Bdfcoczął aresztowania z pośród zgromadzonego tymczasem 

n. Jednego z tych co mieli być aresztowani a który 
mił się do kościoła P. Maryi, próbowała policya ścigać 
kościele, tak że przyszło u wnijścia kościoła do ro- 

aijn zapasków. Podczas kiedy tłumy podążały punkt o 11 
wcioła, by się tam modlić za spokój duszy poległych 

zarekwirowano wojsko i ustawiono je z nabitą bronią 
W sadzonym bagnetem na najbardzićj ożywionym placu 
V(ta. Po skończonóm nabożeństwie, lud zaczął się roż­

ki. Wojsko podobnież ustępować z placu poczęło, 
uit naraz, w skutek! nieprzyjemności jako spotkała p. Pau- 
»i w kościele św. Mikołaja, przywołano je napcwrót, 
1$ przedsiębrania znowu aresztowań i przeszukiwań po 

ich. Podobno raniono kilku młodych ludzi; jednego z 
zawleczono bez przytomności.' na odwacb. W tój chwili

iysty ciągnie pochód przez ulice, złożony ze 100 nie­
bo które mają prosić władze wojskowe o uwolnienie 
n zionych.“

[raków, 3 września. Dzisiejszy|Czas pisze: „Dowia- 
ny się z pewnego źródła, że aresztowani wdniuwczo- 
ym przez policyą, z rozkazu JE. fmp. bar. Bamberga 
scy na wolność wypuszczeni zostali. Dodać przytóm

1 ¿'śmy, że przedstawienie', zajść wczorajszych w dzisiej- 
numerze Krakauer Zeitung niezgadza się pod 
względami z zeznaniem obywateli złożonóm feldmar- 

owi, na które świadkowie naoczni przysięgę ofiarują.,,

FRANCYA. 
k Paryż, 1 września. 1 dzisiaj jeszcze w dziennikach pa- 
»oiich na pierwszóm występuje miejscu okólnik Ricasolego. 
grzędowy Pays raduje się nad nim, Temps chwali w

stanowczość tak myśli jako i wyrażeń, Presse, 
le, Opinion Nat., Jour. d. Débafts okazują przy 
posobności współczucie swoje dla sprawy włoskiój i 

îrpRicasolego. Constitutionnel nawet, który pierwBzy 
irlijttólnik w całości zamieścił, upatruje w nim dzisiaj nowy 

czaj ważny zwrot sprawy włoskiój. Jaki tymcza- 
e(iokólnik ów wpływ wywrze na politykę cesarską, to 
/Ma łatwo przewidzieć ; niewątpliwie utwierdzi ją bardziój 
¡«ze w wahaniu się uporczywóm i w niemiłój grze na 

ręce. Słychać że kawaler Nigra, wręczając okólnik 
olego, niezbyt miłego doznał przyjęcia od Thouvenela, 
mu podobno odpowiedział, że rząd cesarski właściwie 

okólnika nie potrzebuje, ponieważ przez podwładnych
:h jak najlepiój jest zawiadomiony o prawdziwym rze- 
itanie tak w królestwie neapolitańskióm, jsko i w pań- 
papieskióm; że zresztą rząd cesarski, chociaż go tru- 
ołożenie rządu włoskiego nie mało obchodzi, w poli-

. ¡wojéj powodować się będzie wyłącznie interesem Fran- 
Bh Wyraził także, jak słychać, minister Tbouvenel obawę, 
olip nazbyt stanowczy fi zaczepny okólnika nie zbiedę

Się podobał w Tuileryacb. Tymczasem obok pogłoski o 
takim przebiegu posłuchania kawalera Nigry są inne wręcz 
przeciwne, które twierdzą że depesza turyńska w ogóle ła­
skawe znalazła przyjęcie. Równie sprzeczne są doniesienia 
o wysłanym do Turynu panu Benedetti, który wczoraj miał 
pierwsze urzędowe posłuchanie u króla Wiktora Emanuela 
i wręczył mu swoje listy wierzytelne. Jedni utrzymują że 
instrukcye tego posła są nader pomyślne dla Włoch, inni 
zaś że jak najgorsze zrobiły w Turynie wrażenie. Słychać 
nawet jakoby pan Benedetti donosił już cesarzowi, że mu 
się uda zapewne przeprowadzić do skutku w Turynie wa­
żną zmianę gabinetową, w skutek którój hrabia Arese, ów 
osobisty przyjaciel cesarza, objąłby ministerstwo spraw ze­
wnętrznych, zostawiając Ricasolemu sprawy wewnętrzne. 
Wbrew wszelkim zaprzeczeniom ogłasza Monitor dzisiej­
szy ze były poseł w Stambule Lavalette’, obejmuje miejsce 
poselskie w Rzymie, a w takim razie książę Grammont

/^zie w Wmdniu, skąd margrabia de Moustier 
uda się do Stambułu Niektóre dzienniki dzisiejsze twier­
dzą także, iż załoga francuska w Rzymie zostanie po wię- 
kszćj części zmienioną bez zmniejszenia jednak liczby woj- 
ob-A- Py broszur tyczących się sprawy rzym-skiój dołączy się podobno temi dniami nowa, którą pisze 
S?nL"init8ter G«kot, aby dowieść, że je-
S i yk!«Aak-'ś] Się wzekdem Włoch trzymano
d roku 1815 do 1848 jest dla Francyi korzystną i praw- 

ana^chicimćn]0^’ *'era^n*eiSze zai* postępowanie zgubnóm i

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 5 września. Do komisyi mającej ustanowić podatek grun­

towy wybierają, jak wiadomo, dla każdego obwodu rejencyjnego po­
łowę członków stany prowincyonalne, a połowę minister skarbu. Ko- 
misya ta dla poznańskiego obwodu rejencyjnego składa się z 10 człon- 
kow. Stany sejmowe wybrały doń: pp. Millera Gaertringen, Lehmanna, 
rlatera,St. Chłapowskiego, Brucba; minister skarbu zaś: pp. Mollarda 
i Wintertelda, i radzców rejencyjnych Meerkatza, Kelchai Suttingera, 
reprezentantów król, rejencyi, komisyi jeneralnej i nowego Ziemstwa. 
Jako król. Komisarz fungować będzie na poznański obwód rejencyjny 
prezydent Klebs. Pomiędzy członkami mianowanemi przez p. ministra 
me znajdujemy zatem żadnego polskiego nazwiska.

— Czytamy w niem. Gazecie Poznańskiej, że w roku 1860 
zapłacono w Poznaniu cła od rzezi za 1507 wołów, 2589 krów, 9026 
cieląt, 12,866 skopów, 131 kóz, 8756 świń; prócz tego oclono 1844 
centnary rozmaitego mięsa. Cło zapłacone wynosiło 62,637 tal. 11 sgr.
1 ten. Nie policzono jednakże w tćm cła od zwierzyny i drobiu.

. . ouuędzy bydłem rogatem w Błażejewie i Daszewicach, w po­
wiecie sremskim, wybuchła wścieklizna i dla tego miejsca te uległy 

sr(,d.koin ostrożności, natomiast pomiędzy bydłem rogatem 
w W. Przygodzicach, powiecie odolanowskim, ustała zgorzelina śle­
dziony, a zamknięcie wbi tej zniesiono.

Żerków, 1 września. Wiadomo już z dawniejszych doniesień o po­
żarze który nawiedził miasto Żerków. Mimo to wziąłem sobie za obo­
wiązek opisać poszczególniej nieszczęście jakie nas spotkało. Dnia 
13 sierpnia wieczorem zaraz po godzinie jedenastej pokazał się od 
razu ogromny słup ognisty okolony czarnym dymem w zachodnio pół­
nocnej stronie miasta, spostrzegłszy to stróż miejski i obywatel L. 
wołali gore! gore! Właśnie w tedy zabierałem się do spoczynku, ale 
posłyszawszy hasło złowrogie, zerwałem się na równe nogi i wrzuciw­
szy na siebie o ciemku co prędzej odzienie pobiegłem do ognia. Z domu 
mego miałem trzy staje; przypadłszy zadyszony na miejsce, ujrzałem, 
ze °ferlen sięgał już trzecią stodołę, a w minut 10 najpóźniój', stało 
ich już 6 w płomieniach. W mgnieniu oka rozramienił się płomień na 
domostwa przegrodzone tylko drogą od palących się stodół, a były 
one prawie wszystkie pod szkudłą i wiatr dął prosto na miasto. Ra­
tować nie było można nic, każdy uchodził z życiem. Sprowadzona 
sikwa miejska lubo dość wcześnie, mało tu już działać mogła i byłaby 
prawie spłonęła gdyby jej zręcznie nie był uprowadził p. Ruszczyk. 
Ogień zajął ostatni dom przy kościele św. Mikołaja i żwawy płomień 
zbyt szybko począł już czerwonym językiem chciwie lizać cały jego 
front i część ściany północnój. Ze świątyni tej izbudowanćj całej

z drzewa, nie zostało ani przyciesi, a dziś 'swawolny wiatr igra z jój 
popiołami. Chwytał potćm płomień dach po dachu w swoje przemożne 
panowanie; w jednćj godzinie dwadzieścia trzy domy z przybudowa­
nymi gorzały na dobre lub waliły się głowniami z trzaskiem, któremu 
towarzyszyły krzyk niewiast, płacz dzieci i zmięszane nawoływanie 
ratujących mężczyzn. Zewsząd mięszały się głosy rozpaczy! Brakło 
jeszcze huku dział i karabinów, a miałbym żywy obraz suwarowskiój 
wyprawy na Pragę. Przy każdem nieszczęściu zostaje czasem i odro­
bina szczęścia; tak było i u nas. W stronie skąd cała siła ognia pę­
dziła na miasto, wystawił przeszłoroczny pogorzelec p. R. murowany 
dom jednopiętrowy dość znacznćj długości, który iż się nie łatwo 
mógł zając, posłużył owszem za zasłonę ocalającą północną połać 
rynku. Za to przeciwna strona i najludniejsza ulica Jarocińska uległy 
zupełnemu zniszczeniu z nieznacznym wyjątkiem. W chwili gdy się 
zajmowało południowe skrzydło rynku, powstał największy strach 
i przerażenie, gdyż tu stały domostwa nabite jedne przy drugich, 
które niemal od razu płonęły, a w bliskości synagoga dominująca na 
całe miasto zajęła się z niesłychaną szybkością. Był to widok stra­
szny ale majestatyczny! był to bengalski ogień w samćm łonie pożaru. 
Gorzała z nagła cała ulica, jak powiedziałem, Jarocińska, po obu stro­
nach, a środkiem jej nie było podobna przejśdź przed upałem i dy­
mem; żarzące żgliszcza zasypały jćj środek. Ratunek był daremny, 
ludzie już naprzód uszli z swych mieszkań, gdyż inaczej byliby zna­
leźli groby w płomieniach. Z okropnym łoskotem runął wreszcie dach 
synagogi a straszna moc żarzcwia i grady iskier buchnęły w górę. 
Szczęściem wiatr niosący pożar w linii przekątnój przez miasto ustał 
nieco i wziął kierunek wschodni ku przyległym ogrodom. Nie tylko 
wszystko co stało pod szkudłą ale nawet murowane domy pod da­
chówką stojące w tój stronie zamieniły się w popiół i gruzy. Zostały 
jeszcze w wspomnionej ulicy trzy domki drewniane, z których gdy 
zdjęto dachy, złamano siłę zażartego żywiołu, i one ocalały. Zaczął 
tćż już dzień wybijać się na niebo; spojrzałem na czarne zwaliska 
i dogorywające głownie i w tej chwili zdawało mi się, że Archanioł 
zniszczenia zstępując z góry, przeszedł z swemi hufcami przez nie­
szczęsną mieścinę zostawując po sobie okropne ślady. W pustym ryn­
ku zapłakane mieszczaństwo skupiło się w gromadki wołając pomocy 
niebios a w duszy może pomsty na krzywdziciela. Na żgliszczach 
swych siedzib wyrzekali ojcowie: „dwadzieścia lat ujmowałem gębie 
abym miał na starość gdzie głowę skłonić, a dziś wszystko poszło 
z dymem.“

Gruzy miasta naszego rozdzierający serce przedstawiają widok! 
Mieszkańcy jego pociśli się gdżie i jak mogli; jedni koczują w zbitych 
na prędce drewnianych budkach, drudzy pod pozostałemi jeszcze pod­
daszami, inni pod otwartćm niebem. Wszystko się to jeszcze teraz da 
znieść, ale jakże będzie gdy ich zacznie chłostać zimna jesień desz­
czami lub mróz dojmować? gdy drobna ¡dziatwa pocznie wyciągać 
zgrabiałe ręce ku ojcu wołając nań cblebai Czćm się dadzą opędzić 
przeliczue życia potrzeby, kiedy wszystkie narzędzia, jedyny sposób 
utrzymania tegoż życia, zamienione w perzynę! Nie wygojone jeszcze 
rany zadane przeszłorocznym cios em, na nowo dziś otwarte. Tak oby­
watel W. Laskowski straciwszy w roku przeszłym stodołę z całym 
sprzętem, postawił zaledwo nową, a jużci dom jego pochłonął płomień, 
W. Gogulski skupiając lat kilkanaście grosz do grosza wybudował do 
połowy dom mieszkalny, który się także stał pastwą wspólnego zni­
szczenia. To samo da się powiedzieć o obywatelu Lisewskim, Michał- 
kiewiczu, o sparaliżowanym Mioduszewskim, Weigelcie, starozakonnym 
Meyerze, Kroście i wielu innych, którzy prawie do szczętu zrujnowani 
i wszystkiego pozbawieni zostali. Nie mam farb abym odmalował do­
kładny obraz zgrozy jaka nawiedziła nasze miasto. Mimo to wszystko 
nie znajdziesz tu prawie nikogo, któryby rękę wyciągał o wsparcie 
do przychodnia, bo tu każdy był zwyczajny ciężko i mozolnie zara­
biać na kawałek Chleba w sposób uczciwy i godny , dla tego przyro­
dzony moralny wstyd wstrzymuje go od publicznego natręctwa. Bole­
sne westchnienie jest tylko językiem naszych pogorzelców wołającym 
z głębi swych czystych uczuć do serc szlachetnych o pomoc w utra­
pieniu i upadku.

Dla pogorzelców w Żerkowie.
Z przeniesienia 153 tal.
Pan Jackowski z Pomarzanowic tal. 5.

z Głuchowa tal. 5. - P. Cegielski tal. 3. 
larów 2.

- P. Jaraczewski Antoni 
P. Anna Koszutska ta-

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznani!!

®"Dnia 3 września rb. o godzinie pól 
wlt pierwszój z południa zakończyła 

życie doczesne w wieku 75 Eleonora
; J ilnczewskich Langiewicz. 
ur Witkowo, dnia 3 września 1861. 
i_______ [2578J}

Otworzenie konknrsn.
■gtuRewski sąd powiatowy w Poznaniu, 
teri wydział dla spraw cywilnych, 
śffihnań, dnia 3 września 1861 przed 
«Południem o godzinie 11 i pół.

p majątkiem kupca Adolfa Bernstein 
gnaniu otworzono konkurs kupiecki a 
b:«j ^trzymania zapłaty ustanowiono na 
sr5 sierpnia 1861.

Wczasowym administratorem massy u- 
, lipnym został kupiec Karól Cleinow 

ganili przy placu Wilhelmowskim pod
Bflt zamieszkały. Wierzycieli dłużnika 
szrego wzywamy, aby w terminie 
i M na dzień 16 września r. b. 
braJ Ptzed południem o godzinie litej 
iBłijpinisarzem ur. Miitzel sędzią powia-

L w izbie instrukcyjnój wyznaczonym,
, ipzenia i propozycye swoje względem 

Rnia tego administratora lub ustano- 
t *nnego tymczasowego administratora

j^ystkim, którzy od dłużnika wspólne- 
oC^wiek w pieniądzach, papierach, lub 
W keczach w posiadaniu lub schowaniu 

którzy mu cokolwiek są winni,
¡bO. aby nic jemu nie wydali lub wy- 

pC' owszem o posiadaniu przedmiotów 
i VfZeinia 1861 łącznie sądowi lub ad- 
lApr°wi masy doniesienie uczynili i 
mp z zastrzeżeniem jakowych swych 
łi jfc laO dotąd do massy konkursowój 

r Nastawnicy lub inni równouprawnie­

[2576]

ni wierzyciele dłużnika wspólnego powinni 
o rzeczach zastawionych w ich posiadaniu 
się znajdujących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do massy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje 
bądź że takowe już są wyskarżone łub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
16 października r. b. łącznie u nas piśmiennie 
lub do protokółu zameldowali i następnie do 
rozpoznawania wszystkich w czasie wspom- 
nionym zameldowanych, również stósownie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych

dnia 23 października r. b. przed południem 
o godzinie litej

przed komissarzem ur. Miitzel w izbie in­
strukcyjnój stanęli.

Kto zameldowanie na piśmie złoży, po­
winien przy zameldowaniu kopią tegoż i je­
go annexów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojój pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy obrońców prawa Gregor 
ra.(’zcę sądu ziem., Giżyckiego radzcę spra­
wiedliwości i Janeckiego obrońcę prawa ja­
ko rzeczników.

ffiappa W. Ks. Poznańskiego ułożona przez 
Kurnatowskiego w nowóm wydaniu, uzupeł- 
niającćm pierwsze wyszła w księgarni Zn- 
pańskiego. Cen3 2 tal., na płótnie 2’/a tal. 
_________________________ [2247J

Pożar w Żerkowie.
Dotychczas na rzecz tutejszych Pogorzelców 

do kasy komitetu wpłynęło:
WPan hr. Stanisław Mycielski w Dębnie, 95 szefli 

zboza, wna Krajewska w Przybysławju 20 tal. i 25

szefli zboża, wny Stanisław Górzyński w Lgowie 5 
szefli zboża, gmina żydowska w Nowemmieście nad 
W. 35 tal., kupiec S. Haase z Żerkowa 25 tal., wny 
Hip. Skórzewski wTiretkowie 13 szefli zboża i 8 kwart 
masła, possesor dóbr Schuhmann w Słupi 4 szefle'kar- 
tofli, gmina Wilkowyja 2 tal. 6 sgr. 10 fen. i 2 szf zb. 
kupiec W. Jarecki z Wrocławia 10,tal., wny Zygmunt 
Górzyński w Smiełowie 5 'szefli zboża, Władysław 
Górzyński w Miniszewie 5 szefli zboża, pan dr. A- 
damkiewicz z Żerkowa 10 tal, niewymieniony pan 
ze Szrody 6 tal., wny Dąbski w Kołaczkowie 20 szefli 
zboża, dwór Hilarowo 3’/, szefli zboża, gmina Wita- 
szyce 17 tal. 6 sgr. 8 fen., i 141/, szefli zboża, kupiec 
Fr. Schwanke z Trzemeszna 5 tal., pan Liebas tamże 
1 tal., rzecznik Lorek w Heiligenstaat 5 tal., domi­
nium Kuczkowo 4 szefie zboża, Brzyzie 10 szefli, 
Namoty 4 szefie, Strzydzewo 6 szefli, ks proboszcz 
Kociński w Koźminie 5 tal., ks. Bażyński w Pozna­
niu 10 tal., panna Kierzkowska z Poznania 50 tal., 
hr. Łączyński z Kościelca 25 tal, rewizor Just z Ostro­
wa 3 tal., prof. Jakowicki z Trzemeszna 2 tal., N. 
N. z Jarocina 3 tal., ks. proboszcz Bielawski w Ple­
szewie 6 tal., kollekta kościelna z Żerkowa 11 tal. 
21 sgr. 5 fen., hr. Czarnecki z Golejewka 10 tal., 
Baranowski z Chociszewic 25 tal., ks. proboszcz Ka­
miński z Poznania !3 tal. 11 sgr., towarzystwo ku 
wspieraniu z Pleszewa 32 tal., gmina żydowska z 
Śremu 60 tal., pan Bilczewski z Wrocławia 12 tal., 
Salomon Lustig z Gliwic 5 tal., burmistrz Rex z 
Koźmina 23 tal. 7 sgr. 2 fen., ks. kanonik Cieśliński 
z Poznania 20 tal., ks. proboszcz Kośnicki z Dembna 
10 szefli zboża, magistrat z Samy 15 tal., komitet 
ku wspieraniu z Miłosławia 12 tal. 10 sgr. 6 fen., 
Wessel z Bono 2 tal, kollekta przez magistrat z Do­
brzycy 35 tal. 8 sgr. 9 fen., przez pannę Kierszniew- 
ską za J. W. 3 tal, za J. D. 1 tal., przez pana So­
snowskiego z Strzydzewa 10 szefli zb., kollekta z 
Liinen przez sekretarza poczty p. Blumensaat 10 tal., 
przez ke' proboszcza Łukaszewicza w Żerkowie 18 
szefllij zb., Kirschstein z Wielkićj Lubini 34 sztuk 
starych rzeczy, ks. dziekan Kierszniewski z Radlina 
10 szefli źb., M. Pomorski z Śremu 5 tal., Makalow- 
ski z Kotlina 10 szefli zboża, ks. proboszcz Jarczew- 
ski z Cerekwicy 10 tal., Rohr z Długiej Golini 10 tal, 
Brzeski pod Inowrocławiem 15 tal., N. N. obywatel 
z Kościana 15 sgr., ks. proboszcz Lewandowski z Ja­
rocina 5 tal., dr. Tabernacki. kollekta z Wrześni 55 
tal. 10 sgr. 6 fen., N. N. z N. pod Murowaną Gośli­
ną 5 tal., Hulewicz i Kornatowski 96 tal., z Dilingen 
n. Renem 3 tal., ks. proboszcz Kryger z Kościel No- 
woni 8 tal., aktuaryusz Jewasiński z Kościana 1 tal., 
Samuel Jaffe w Poznaniu 50 tal., Robert Jakubow­
ski z Poznania 2 tal., Faustyn Haak 100 tal., Lip­

ski z Lewkowa 16 tal., ks. proboszcz Trojanowicz 2 
tal., ks Kozubski z Szamotuł 23 tal.; Skarżyński 10 
tal., N. N. z N, 15 tal., Keunemann dziedzic dóbr 
Klenka 50 tal., Adolf Ehrlich z Pleszewa 15 tal., 
bracia Haase z Pleszewa 10 tal., Feder z Magdebur­
gu 2 tal., z expedycyi gazety Wrocławskiój przez 
Edwarda Trwend 9 tal. 22 sgr 6 fen., kollekta z ob­
wodu Żerkowa 12 tal. 5 sgr., Drwęski z Starkowca 
10 szefli zboża, sędzia pow. Szymoński z Wrześni 4 
tal., asesor Treplin tamże 2 tal., Plecke z Pleszewa 
200 bochenków chleba i 130 funt, soli, nadkontroler 
Laue 2 tal., rendant urzędu celnego Gensichen 4 ta). 
Antoni Woyciechowicz 3 tal., Isaak Heppner z Jara­
czewa 1 szefel zboża i za 11 tal. chleba, pastor Zerbst 
z Jarocina 13 boch. chleba, i 10 kwart kaszy, żydow­
ska gmina w Xiążu 40!boch. chleba, dr. Ehrlich z Ja­
rocina 40 boeb. chleba, 1 szf. mąki, 1 kartofli po 1 szf. 
grochu i marchwi, b, szefla kaszy, i kopę jaj, kame- 
larya w Koźminie przez p. Fuchsa 50 tal., landrat 
Freymark w Wrześni 60 tal. 9 sgr. 6 fen., Heimann 
Lewenthal za 1 tal. chleba, korporacya w Miłosła­
wia 65 boch. chleba i szefel prosa, nadleśniczy Kutz- 
ner 3 tal., ksiądz proboszcz z Pogorzelicy 10 szefli 
żyta, miasto Miłosław kollekty 15 tal., burmistrz 
Rex z Koźmina 30 tal. 10 sgr. 10 fen., 4 szefie ta­
tarki 1’/, mecki jęczmienia, Heimann Markus z Po­
znania 10 tal., burmistrz Krafft z Nowegomiasta nad 
W. 30 boch. chleba, Rappmund z Zułkowa 25 tal., 
Roli z Prusinowy 10 tal., Brauer z Pawłowic 20 ta­
larów
za które to datki imieniem wspartych najszczersze 
dzięki składa

Żerków dnia 20 sierpnia 1861 r.
Komitet.

Wolniewicz. Łukaszewicz. J. Heppner. Salomon 
Haase.

Towarzystwo do zabespieczenia 
od gradobicia i od ognia w Schwedt.

Członkom naszego towarzystwa, jakoli 
tćż tym, którzyby doń przystąpić chcieli, 
donosim niniejszóm, iż panu Gutschemu mu­
larzowi z Grodziska ajenturę naszego towa­
rzystwa powierzyliśmy, i dla tego tenże pan 
Gutsche nietylko wnioski o zabespieczenie 
celem przysłania nam będzie przyjmował, 
ale i potrzebne do tego formularze wydawał.

Schwedt, d. 26 sierpnia 1861.
[2579] Dyrektoryum.



Przez zakupna poczynione osobiście w Paryżu i Siwajcaryi jako tóż przez odebrane nadsyłki z rozmaitych renomowanych fabryk krajowych i zagranicznych skład mii 
ie«t obecnie w wszelkie nowości na porę jesienny i zimową, obficie zaopatrzony. d

Polecając takowy łaskawemu uwzględnieniu pozwalam sobie mianowicie na to zwrócić uwagę, że poczyniwszy korzystne zakuny, jestem w stanie bardzo znaczny wybój

czarnych i kolorowych matcryj jedwabnych i prawdziwie francuskich LoncpCMles
cenach sprzedawać TT^ „j___ i

Ä11[it.;
Ilłk
(»ehî

13 sg'

|ï| po nadzwyczaj tauch cenach sprzedawać
¡Jit-

Izydor HâGUlSCh* Ulica Wilhelmowskanr. 1.

Ijunipy posuwane z regulatorami z mosiędzu 
wegosrebra jak najtaniéj j (J Schoenem O

[2582j Garbary 16, róg ulicy Wodnéj.

lA

no"
Kt i ma fortepian do nastrojenia niech

się zgło«i w hotelu Eichhorna na 2 pieprze 
u pani Clemens. [25803

laæHmnaiKjgiaiæsisesenflBiBiæen

"•H Śkłai, towarów nouo-wrcltrnycli. angielskicli - <’••«----- Si
skłcli towarów *<ołowycli, samowarów,
liltMO,
dzaju u

■ „ - *-
lamp

franeu-
Herze-

Uwiadamiam szanowna publiczność, iż 
ndziel«m lekcye w graniu na fortepianie 
i w śpiewie w jeżyku polskim podług metody 
łączącój z praktyka także i feoryą.

<Ś. Neugehauer
metr muzyki w Poznaniu, mipszka w hotelu

Eicbborna na 2 piętrze u pani Clemens 
[2581]

25^3]

świeczników, ciikierniczck, sztuce ów wszelkiego ro-
G. Schoenec era,

Garbary 16, róg ul. Wodnéj
lllfinrailB SÍBWlífflí BlflíMlíiílfBBBSííl

•--------------- ¡j----- ---r............. ........ .—---------- --------*■— -,»■--- ----- „---------------------------------—........................

; 'M"’?Dr a JBèrtogtiier ’a
ces. kr. uprzywilejowany

W czwartek dnia 12 września jako w dniu 
zwvie=twa ,liana Sobieskiego pod Wiedniem, 
odbędzie się w kościele farnym w Wągrowcu 
o godzinje 10t,<jj z rana uroczyste nabożeń­
stwo, na, uproszenie błogosławieństwa Bo­
żego dla kraiu i odwróapnie niedoli. [2554]

KRONENGEIST
QulutessensK «r Ban dc Cologne,

w dra Beriuguiefa Kronengeist jest po­
łączony najdelikatniejszy, ulotniaj; cy szpryt 
eterowy z pachnącęmi, ożywiającemi i wzmar 
cniającemi częściami najwyszukańszych i naj­
droższych ingredyencyi roślinnych w tćj 
mierze, że preparat ten niezawodnie najde­
likatniejsze Osoby obojój płci i najwięksi

Mój. skład zwierzyny
z Koziój ulicy na Stary _____

», narożnik śledziowych bud, upraszając ® 
o łaskawe względy. a

Poznań, d. 31 sierpnia 1861.
Aleksander Sczerbiński

OT
ST
>■«*-í

przeniosłem — 
rynek nr. 11

£

znawcy przen.is/ą nad wszelkie iuue podobne fabrykaty, nie tylko ze względu, że jest 
wodą wyborną do kadzenia i mycia, ale nadto że jest doskonałym środkiem ożywiającym 
siły żywotne. Dokładne prospekta udziela się bezpłatnie.

Drą Beriuguiefa KronengeistU, który wyłącznie w butelkach oryginalnych po 
12’/a sgr. i oryginalnych kistach po 2%, tal. sprzedaje się, znajduje włtażdćm mieścife 
tylko jeden skład w Poznaniu tylko u HERMANNA MOEGELIN, 

przy ulicy Wrocławskiej numer 9,
Jako tóż w Bydgoszczy u Teodora Thiela, w Międzychodzie u L. Stargąrdta, we 

Wschowie u Karola Wetterstroem, w Inowrocławiu u J. Lindepbesrga, w Rawiczu u R. T. 
Franka, w Rogoźnie u Ludwika Zerenze, w Pile u I. Tantowa, w Szamotułach u Juliusa 
peyser i w Wolsztynie u Ernesta Andersa. " rawi[322]

[2541]
u«34-J

OT

Slósarska ulica nr 6.
Mieszkanie o 4 pokojach na 1 piętrze 

i kram parterowy do wynajęcia. [2490]

Przy Rycerskiej ulicy nr 1 jest na 
1 piętrze mieszkanie o 3 pokojach z ku­
chnią i o 3 obszernych, pokojach hez 
kuc,hni do wynajęcia. [2492]

akt

i

CHIŃSKI ŚRODEK
do farbowania włosów.

Flakonik 25 sgr.
Najdoskonalsza ta kompozycya farbuje włosy, brodę i brwi 

w każdym twarzy odpowiadającym kolorze natychmiast i pra­
wdziwie. Flakonik jest opieczętowany pieęgątką zawierającą 
firmęh na co bardzo zważać prosimy.

Oryentalny środek do pozbycia, włosów.
Flakonik po 25 sgr.

Środek ten oddala bez najmniejszego bólu lub uszkodzenia nawet z najdelikat­
niejszych. miejsc ciała włosy, których się pozbyć chce. U płęi pięknój niekiedy zda­
rzające się ślady zarostu brody, zrosłe brwi, zarosłe ciało i skroń środek ten usuwa 
w is^minutach.

w Poznaniu u

IIerr manna Iloegelina,
przy ul. Wrocławskiej ner 9.

, . . M V*« •.
Wyłączny skład znajduje się 

[2466]

K-Urt giełdy ’» Rerlink
dnia 4 września

*ł-
danj».

pła­
cono.

Papiery pruskie.

Poiycz. dfihrow...... .
* •*F“,’t»**’.i***<*^*»

— 1859--------

prem.lw^

% dano.
Pt»-

Obli.

Lilly «Mt.. March......
Proa W sch......

Pomor.,

4%
4

3%
3%

3’/,
4

Rosy. poży. angiel 
'»li

s
Stare prawie już nie do użycia lampy po­

suwane opatruje w patentowane zapały ochron­
ne, przez co się znów jak nowe palą. Ró- 
wnież reparują, się tamże gruntownie lampy 
moderatory i lamny zegarowe Carzella. ul
Fryderykowska 33.~ II. Piliig,

Śrem. Antka Gruncera wzywa się 
snym interesie na rzecz pod Krakus.

[2586]
w wła
[2585

Herbatę
czarną (Pecco) funt po 12, i 18 zło. poleca

Antoni Pfltzner
[2584] Rynek nr. 6.

B®p¡Kyl»y2| do I®oansa?s8a.
Dnia 5 września.

Właściciel dóbr Swinarski z Kruszewa, pani 
Paliszewska z Gembic, proboszcz Prusinowski z 
Grodziska, pełnomocnik Hojnacki z Morownicy 

Hotel du Hord: Inspektor Werner z Frankenstein, 
pani Tarnowska z Pyzdr, kopiec Jacobsobn z Ko- 
blsncyi.

Boscha Hotel Rzymski: Właściciele dóbr Albrecht 
z Piły, Fenner z Żelazna, Roland z Wrocławia,

Bazar:

W. Ki. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Siląakie------- -
gwar. B 
fi

7-

— Pma Zach-----
— rent. March....’.
— Pomor**.^^......
— W. Ks; hn... 
— Pz.Wsch.iZch, 
— Nadreńskie.....
— Saskie........... .
— Salątkie............

Papiery zarraniszne. 
Anstr. metali.................

—• Poiyei. naród. 
— Obligi 250 fl,...

Rozy. 5 poty. Stiegl...
— 6 poty Stfegl..

4
7
3*/,

3%
4
4
4
4
44
4
4

100

95%

67
99’/.

99’.

64

W/»
192%4
107’/,
102%

99.%
1.24
90
89
65’/
87
»3%
91%

102
97%,

J/ .

92'

86'/

99%
96%
98%
98%

Polśk obligi skarb....
— Cert. A. 300 zł.
— — R, 200 zł.
— Lis. z. n. wR.S.
— Ob.cztk. 5QOzł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Lujdory....................
Złota fant, cel............
Srebra dito...........
Saskie bil. ka............
Niem. bankn........ ..

— płat, w Lipsku
Anstr. bankn......... ...
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od weaii..

Akcye kolei ieliznych.
Berlin.-Anhalt.............
Berliń.-Hamb................
Berl.-Poczd.-Magd. „ 
BerL-Sączeciń.........
Wrocł.- Freib,..

• RÖJDOW.•»•••••••-
Brzeg-Niskie..,.. .......
Koźlo-Bognmin..........

pierwot..............

Dolno-Szi.-March....
Dolno-Szl. kol: pob.,

pierw otąer
S Półn. Eryd.-Wilh.... 

Szl.
49
98“/,j Gómo-Szl. A. i C.

~~ Lit.
Opol-Taruowic.........
Starogr.-Pozn...........

87%
I iQ0%

4
4
4
4
4
4
4
4

4
4
5 
4

3%
8%
4

3%

93%

73%

115%

97%

122

100%

I I %

28%

84»
92%

113’/, 
109’/, 
460 
29 21 
99»/,

99’,,

85%
4°/,

133%

142
118
Ul%

76

44%

111%

87

Akeye bank. l kredyt.
Beri. Stow, kas............
lęrl. Tow. hand.,... 

Gdański bank priw.,.. 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito ................
Królew. dito ................
Lipsk. Stów. kred......
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, iycer—•
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank____
Szląsk. Stów, bank-..-

Akcye przemysłowe.
Beri. fahr. kol. żel......
Minerwy Szląskiśg......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn____

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa.

rl.-iBeri.-AnhalL.........

Berl,-Hamb....................
— IL Em..............

Beri.-Pocz.-Mag. A....
— Lit C.................
— Lit D.................

BerL-Szczeciń,.............
— II. Em...............

Koilo-Bogomin.............
- HI. Em..............

Dolno-Szl.-March........
T- konwen..............
— III. ser.......
— — IV. ser......

4
4%,
4%,
4%

4
4%
4%
4%
4
4
?

i, Oehm z Magd«

pła-
dano. cono.

117
81 —
— 95%
— 88
— 71
—r. 93%
— 89%
— 67%
83% -
— 78’/,
— 89'/,
— 122
— 86%

64% __
— 20

107 — \
498

99
- ' 101%
—
— —
— 97

101% —
101

il -1- 101%
—

85 —
— —
w 97
96% —
— 94%

100%

41/.1
3%

4
3%

:4?
4%

otel Parys»! w lasc c t-1 dóbr Czajkowski z t 
czv,e, kapitalista Kamiński z Leszna. ‘

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Mosz,czeński¡Aj, 
Moszczeńska z Krzymowa, Trąmpczyński Li® 
i Trąmpczynski jun. z Grzybowa, kapitalista«, ’ 
z Smiegla, pani. Riemer z Murowanej ßa 0 
elew Müller z Rawicza, siostry Ertmann , 
meszna. ‘ y!ji

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbrKaltj 
ski sen. i jun z Kr. Polskiego, pani Nagło , ’ 
lewa, kapitalista Wagner z Gryfii, urzędnik J, 
ski z Suwałek, kupcy Nagło z HamburgaW° 
z Berlina. 11 ni'

Oemiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr hą s «¡a i 
fen z Szpandowa, Doliński z Sławna, WaligrJ " 
Rostworowa, kupiec Ludwig z Królewca, 1U. 
Hirschberg z Piły, obywatel Silber i rolnik |®b 
z Szczecina. ’ æ/

lyjlnsa Hotel Dreideński: Właściciele dóbr a » 
Berlina, Hilpmann z Kitttowa, fabrykant Ki , 
z Drezna, kupcy Wolff z Lipska, Koch z 
gartu, Rófbel z Szczecina, kapitalista SjC 
Edwards z żoną z Londynu. /jl

Hotel Eicbborna: Dr. philos. Perles z Wróci™ 
kupiec Pulvermacher z Pyzdr. S ’

Hotel Krngt: Właściciel dóbr Olszyński z Morki# ’ 
żnik Schubertjz Kalisza jM|

W mieszkaniu prywatném: Panie Strau? z' 
Eichstädt i p»nna Zenker z Głogowy, ulic« ie« 
chelmowska Nr. 10. J

łWtfWBtttOfąci
Stowarzyszenie kupieckie w Poznać6 

Dnia 5 września, a ■
Zyto: Z powoda świąt starozakonnych n n 

towano dziś żadnych cen. jjj
Berji,n<4 września. „

Pszenica: w miejscu 25 szefli 64—82 tal. 
jakości. Zyto: wyp. 9,000 cent., w miejscu 20# 
49’/,—51, najwrześ. i wrz.-paź. 49%,—%—%-> h 
49'/,—%, paźd.-list. 49%-%-%, list.-gr. 49’flas 
na wiosenną .odstawę 49% tal. pł. Jęcz mieś.» 
ki 25 szefli 35—45 tal. Owiec wyp. 1800cent-’ 
w miejscu 1200 funt. 20—26, na wrz. i wrzfL 
23%—%, paź.-list. i list-gr. 23% na wioswte 
stawę 24%—'/, tal. pł. Olój rzepiowy: wąei 
100 funtów bez beczki 12%, na wrz. i Wiseł, 
12% żąd., 12%-%, pł., paź.-list. 12%-V, 
list.-gmd 12%—%,, : kw.-maj 12%.t»l. pł. 0ł1K 
ta: w miejscu 8000„;° Trallesa bez beczki 2('l 
wrz. 20%,-3/, ¡pł., 20’/, żąd., wrze.-paś. 20'Ł 
pł., 20% źąd.t paź.-list. 19%—%, list-gru<łŁ 

o., ,-------- .. tal. pi.
Wrocław, 4 września.

Ną targu: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała 88—93 84
, żółta 88—90 85

Zyto 69—-61 57
Jęczmień 45—47 43
Owies 24—26 22
Groch 53—56 50

pośled, i

Na giełdzie: Zyto: dobrze się trzymało » 
w miejscu, na wrześ,, wrześ.-paźd., paź.-list., Ii 
i gr.sty. 44 żąd., sty.-Iuty 44 pł., luty .-marą, i ffl] 
kw. 44 tal. pł. Olój rzepiowy: nieco mor“ 
trzymał w cenie, w miejscu 11% żąd., na i . 
wrze.-paźd. ll%-%„ paźd.-list 11% pł., 11',j 
list.-gr. 11% pł., 11”% żąd., kw.-maj 12'/ 
Okowita: ceny niezmienione, w miejscu 
na wrz. 19%,pł., wrz.-paź. 19, paź.-list 18% 
list.-gr. 17»/„ gr.-sty. 17%, kw.-maj 18%, tal. 

Bydgoszcz, 5 września.
Na targu: Pszenicą węcpel 69—79. Zyter 

tal. Zboża Ijarzynnego nie przywieziono : 
Okowita: 8000% Trallesa 21 tal. Perki: 
sgr-

dano.
pła
cono.

-Fry
G rn.-Szi. Lit. A........

— Lit. B...........
— Lit D.............
— Lit. Fl...........
— Lit F.,.........

Starog.-Pozn.............
3 — Ił,, Em.............

Kurs giełdy w Wrooławiu
dnią 4 wrżeśnia-

Fiplery l pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory............
Lgjdory.......... ................
Polskie bił bank.........
Auętr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr..
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast.......

— nowe.,'...............
— nowe...................

Listy Rent........
Szląskie Listy Zast...

— nowe Lit A....

Lit.
— Lite..............
— Listy Rerit......
— Oblig. prow......

— now. Emis........
— Oblig. skarb.... 

- obl-cząstk. à 500 zł.

_________ - V • V /j --
Nakładom | cscionkand Ludwik» Memhacha w Po«n»nin.

— tow. assek. ogn.

4
4

3%
4
4

»’/,
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
8 
4 
4

95%

85%

72%

97%
91%,
100

100

99

84’/,

59

KÜV.

85'/,
92%
82%
99%

109%

102%,

95'/,

85’

Akcye Szląskich kbiet
żelaznych.

Freiburg........................
— now. Emis.........

— obi. z praw, pierw.
••••••••••••••••••»•

Głog.-Żegan..................
Brzeg.-Niskie..............
Doln.-Szl.-March........

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit. A. i C.

Lit B»...■■....«•
— obi. pr. pierw..

-
dano.

ill'/,

92%
99'/

4 
4 
4

4% 
4 
4 
4 
4

3% 
3%
4

3%
-------4«/,

Opól. Tarnów...............  4
Koźlo-Bogumin............  4

— obi. z pr. pierw. 4%
Kurs stów. kup. w

dnia 4 września 
Pniak. obL skarb...

— poży. skarb.

- pozy. r. 1855.. 
n. LisPozn. List." Zastaw..

— nowe...................
nowe •••••••••••••

Szl. List Zast.........
Zach. Prusk...................
Polskie.........
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.ILEm.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Gómo-Szl. dito A...... •

— obi. z pr. pierw. E,
Polskie banknoty.......
Najnowsza poż. praska

112’/, 
92'/,, 
82% 1 
99%

PoznAil*

3)śł
4

4%
3%

4
3%

4
3%
4%

4
4
4
5

i
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